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Święcone w Kole mieszczańskiej
Zabrania w Kole mleazazańskiem mają już 

swoją markę i poważną tradycję, to też i w tym 
roku, na uprzejme zaprosiny prezydjum Koła, 
przybyło do lokalu Towarzystwa przy ulicy Flo- 
rjaiskiej liczne grono członków i kilkunastu go­
ści. Przybyli zatem między innymi, ks. prałat 
Bukowski, sekretarz Akademji prof. Ulauowski, 
poseł Jai Fedorowicz, rejent dr Lipowski, re­
daktor naszego dziennika, i wiele innych osób. 
Nie brakło oczywiście starszych i podstarszyeh 
eeahdw, i czoła naszych rękodzielników i prze­
mysłowców. Podczas wspólnej uczty wygłoszono 
wiele zajmujących toastów. Po przemówienia ka­
płana, który błogosławił święcone, prezes p. Ke- 
s o b n c k i  powitał obecnych, podaosząc potrze­
bę solidarnego działania chrześcij&hikiego mie­
szczaństwa. Podniosłą mowę wygłosił ks. prałat 
B u k o w s k i ,  życząc członkom Kola potrójnego 
pokojn: „z Bogiem, z bliźnimi i z samym so­
bą". Pcseł F e d o r o w i c z  pił na pomyślność 
mieszczaństwa w ręce p. Kosobuckiftgo, dr L i ­
p o w s k i  w pięknem przemówienia wzniósł toast 
na cześć prasy a specjalnie „Głosu Narodu", w 
ręce obecnego redaktora.

Dziękując za toast zaznaczył dr B e a n p r e ,  
te prasa, która zawsze z calem społeczeństwem 
polskiem eierpiała i walczyła, atanowi teraz nie­
jako łąctnik pomiędzy wszystkimi zaborami, to 
też jako przedstawiciel prasy, korzystając z ze­
brania przedstawicieli starożytnej stolicy, która 
jeat dziś centrum kultury polskiej, wniósł toast 
na lepszą przyszłość głównych miast Rzeczypo­
spolitej : Poznania, Warszawy i Wlina.

Pełnem głębszych myśli było przemówienie 
prof. Uł an  o w a k i e g o ,  który zauważył, ze mo­
że niesłusznie używamy wyraża „mieszczaństwo", 
kiedy należy mówić „obywatelstwo", bo odkąd 
upadły przywileje stanowe i klasowe, są tylko 
różnice społeeznej pracy, a teoretycznie i pra­
ktycznie wszyscy jesteśmy, powinniśmy być, tyl­
ko obywatelami kraju. Podnosząc wreszcie ko­
nieczność wytrwałej i solidarnej pracy, przypo­
mniał mówca zasłngi pp. Sulikowskiego i Mar­
kusa, którzy ocalili od upadku tow. kredyt, rę­
kodzielników, zaehwiane wskutek nieuczciwości 
jednostek.

P. S u l i k o w s k i  dziękując, przypomniał, że 
w akcji ratnnkowej brali udział równie czynny 
przedstawiciele rękodzielników 1 inteligencji, za­
znaczając przytem uprzejmie, że „Głos Narodu* 
swem spokojnem ocenianiem toku sanacji przy­
czynił się także do jej powodzenia.

Przemawiali jeszcze: p. K o s o b u e k i ,  dzię­
kując ponownie wszystkim zebranym i ks. pra­
łat B u k o w s k i ,  który zakończył ucztę „staro­
polskim „Kochsjmy się*.

Następnie odsłonięto piękny portret Marcina 
Oracewieza, tego dzielnego Krakowianina, który 
za konfederacji Barskiej odparł napad Moskali 
na Kraków.

Uczestnicy zebrania opuszczali „Koło* z tern 
wiłem wrażeniem, że to wybornie prowadzone 
stowarzyszenie krzepi i jednoczy najlepsze siły 
katolickiego i polskiego mieszczaństwa krakow­
skiego.

Z  T B A T R T J .
Teatr ■lejakl.

..Najlepszy środek” , krotoohwila w 3 akiach Aleksan- 
dra Bissona.'

Farsa francuska ani lepsza ani gorsza od in­
nych podobnych paryskich wyrobów, miejscami 
zabawna, miejscami niedorzeczna, nie bardzo od­
biegająca od znanego szablona, ale urozmaicona 
kilka oryginalnymi choć płaskimi konceptami. 
Zresztą ała w sytuacjach naciągniętych, niemo­
żliwych, bezsensownych, ale niekiedy rozśmiesza­
jących ; kto lnbi ten rodzaj, może się ta i ówdzie 
pośmiać, czego innego nie można żądać od kro- 
tochwili, która niema żadnej pretensji do zaspo­
kajania wymagań inteiektnalnych.

Autor prezentu je trzy pary małżeńskie i trzech

mężów, obmyślających najlepszy środek na za­
pobieżenie przeniewierstwa żon. Jeden używa w 
tym celu sposobów, podyktowanych przez za­
zdrość, drugi wmawia w żonę, że każda próba 
zdrady z jej strony zagraża jego życia, trzeci 
wreszcie nieboszczyk, bo na scenie oglądamy tylko 
jego prawego następcę, ntatnował żonę i to go 
uchroniło od przykrych nieporozumień. Widz mo­
że sobie wybrać drogę, która ma najbardziej do 
smaku przypadnie, ale według autora wszystkie 
sposoby są dobre, bo skutkują nieomylnie.

To też zakończenie jest bardzo korzystne i 
wielce moralne, a publiczność opuszcza teatr 
podniesiona na duehu rządkiem widokiem trzech 
małżeństw pogodzonych i zgodnych. Trzeba je ­
szcze wspomnieć o niektórych efektach użytych 
przez autora dla rozweselenia widzów. Mamy 
zatem w „Najlepszym środku" piękną mężatkę 
niedyskretnie poszcsyp&ną przez komara w wo­
zie tramwajowym, mamy uwodziciela zmuszone­
go do udawania suu kataleptycznego, i męża, 
który próbuje ziły tej katalepsji stawiając na 
głowie biednego lowelasa m&tronom, — ma­
my lekarstwa żołądkowe niezmiernie skuteezne, 
i cały szereg podobnych pomysłów, które wy­
wołają zdumienie, a ezem nawet śmiech...

Grano wcale dobrze. Zwłaszcza p. Zelwero­
wicz, jako mąż aaadrosuy i p. Rutkowska, jako 
figlarna mężatka, stanowili wyborną, szczerze 
zabawną parę. Bardzo charakterystyczną była 
pani Jutkiewicz w roli szansonetki, a panna 
Sulima wyglądała, jak zawsze bardzo ładnie. 
Wreszcie panowie Sobiesław, Walewski i Za- 
wierski ożywili przedstawienie swoim sympa­
tycznym naturalnym humorem.

K R O N IK A .
Sprawy miejskie. W piątek odbyło się posiedze­

nie sekcji szkolnej Bady miaata pod przewodniotwem 
II wiceprezydenta r. m. Chylińskiego. Sprawozdanie 
z ezynności kursów dla kobiet im. Airj&na Baranie­
ckiego za rok 1902/3 tłAył r. m. dr Sołtysik. Sek­
cja przyjęła sprawozdanie i przekazała je najbliższe­
mu posiedzeniu Rady miasta. B. m. dr Sołtysik za­
znaczył, że magistrat wraz z dyrekcją karzósr wniósł 
petycją do rządu o znnczniejssą subwencją na cele 
instytucji, erai o udzielenie pewnych uprawnień dla 
słuchaczek tejże. Zastanawiano się także nad budże­
tem miejzkim na rok 1904 na cele oświaty.

Również uchwaliła sekcja poprzeć prcśhąe udzie­
lenie subwencji dla obecnego teatru ludowego, pro­
wadzonego przez dyrektora p Jaljunsa Jejdego, oraz 
postanowiła pizedstawió wniosek o udzielenie sub- 
weneji dla Tow. przyjaciół sztuk pięknych w Krako­
wie z powodu urządzenia jubileuszu Towarzystwa w 
roku bieżąeym.

Ministerstwo OŚ wisty wydało rozporządzenie, 
moeą którego wziyooy złuebnoze prawnych wydziałów, 
pozostający w służbie rządowej, muszę uzyskać ze­
zwolenia ministerstwa na odbywanie otudjów; inaczej 
wpisy ieh i egzamina będą uznane za nieważne. Roz­
porządzenie to dotyszy tych studentów, którzy są już 
urzędnikami pocztowymi lub rachunkowymi

Konkurs muzyczny ks. Lubomirskiego został o- 
negdej rozstrzygnięty w Warszawie. Pierwszej nagro­
dy nie przyznano nikomu; kilka mniejszych nagród 
przyznano utworom: Wojciechowskiej, Wrońskiego,
Bóżyokiego, Maliszewskiego i Osmańskiego.

P. Przybyłowicz, wyborny artysta teatru kra­
kowskiego, którego znakomito kreacje mieiawae je­
szcze podawaliśmy, jest obłożnie chory i  niema na­
dziei, aby w tym sezonie mógł występować.

Ślub panny Jadwigi Obalińokiej, oórki ś. p. pro­
fesora A. Obalińokiege z panem Ignacym Kosińskim, 
synem ś. p. Izaaka i Anny z Stefsnowieiów, włiśei* 
cieli dóbr ziemskich, odbędzie się w sobotę dnia 16 
kwietnia 1004 r. o gedz. 12 w południe w kościele 
iw. Barbary w Krakowie.

„S ok ó ł” . Tradycyjne święcone odbyło oię weze 
raj wieczorem w naszym „Sokole” . Publiczność, ró­
wnie jak każdego innogo reku, zgromadziła się li­
zanie. Przybyło bardzo wielu członków wraz ze swo­
jem! rodzinami, a nawet kilkunastu gości było z pod 
zaboru rosyjskiego. Zastawę poświęcał ks. Anioł. — 
Wśród gości zauważyliśmy posłów: pp. Fedorowicza 
i Pstelonza, radców miejokieh, oraz wybitiych kup­
ców miaita Krakowa. Toasty wnosili ; pp. dr Sowiń­
ski, dr Bnndrowzkii Petełens, Śliwioki. Imieniem we­
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teranów przemawiał p. Jai Jordai, urzędnik tut. ase­
kuracji. Baezaą uwagę sokolstwa aazzego zwrócił p . 
Balicki na wojaę, toczącą się na Wschodzie, a pat 
Adam Stańczyk nawoływał do połąozenia się wszy­
stkich stanów. W  końcu przemówił p. Dąbrowski, 
dyrektor gazowni miejskiej.

Staropolskie „Kochajmy się” , wniesione przez ks. 
Anioła, było zakończeniem tego podniosłego obehodu. 
Przez osły wieczór przygrywała niezmordowanie mu­
zyka sokolska pieśni narodowe, pod kierownictwom 
druhi Urygi.

Teatr ludowy z dyrektorem p. J. Jej dcm wyje- 
enał w niedzielę dnia 10 b. m. do więueyoh miaot 
znehodaiej Galicji, w celu dawania tamże przedsta­
wień. Pierwsze przedstawienie odbyło się wczoraj 
wieczorem o godzinie wpół dc 8 ej w sali „Sokoła" 
w Tarto wie. Olegraao sztukę w 4 akt p. t. „Cap­
strzyk” . Teatr iudewy powróci dnia 1 czerwca b. r. 
i rozpocznie letni sezon w Parku krakowskim, aa 
nowo odrestaurowanej scenie.!

PrOgraiR zabaw I zebrali W resursie urzędni­
czej na kwieeień b. r. jest następujący : 16 go w  so­
botę o godz. 71/ ,  wieczorem przedstawione operetko­
we, na którym odegranym Będzie „Nocleg w Apeni­
nach” , zakończy zaś komedyjka w 1 akcie Abraba- 
mowioza p. t. „Yis a vis” . Po przedstawieniu zaba­
wy towarzyskie. Dnia 17 go w niedzielę o godzinie 
5 po południc koncert spacerowy. Dnia 23 w sobo­
tę o godzinie 8 wieczorem przedstawienie amatorskie. 
Dnia 24 o godzinie 5 po południu koncert opaoero- 
wy, saś dnia 29 w piątek o godz. 8 wieczorem po­
siedzenie wydziału.

Święcona. W  sobotę o godzinie 8 wieczorem od­
było się święoone w Resursie urzędniczej w Krako­
wie. Stoły były outo nakryte, piękaie kwiatami ude­
korowane i w podkowę ułożone. Zastawę całą po­
święcał ks. Fedorowicz, przeor Paniinów, peezem wy­
powiedział mowę okolicznościową. Na estradzie przy­
grywało muzyka 56 pułku piechoty, na sali zaś był* 
przouło 130 oiób.

Cygaulewlcz contra AxJ ! Zamotowallśmy nie­
dawno wyzwanie wyatosewane przez p. Cygaaiewi- 
eza, na zapasy w cyrku BAeiowa; otóż z powodu 
tej notatki zgłosił się do nar listownie s Bern* p. 
Charles Ara, który się mieni „nowożytnym gladjato- 
rem i amerykańskim Championem” s prośbą o za­
mieszczenie następującego oświadczeniu: „Ponieważ 
p. Cjganiewlez podczas zapasów w Paryżu w Czai no 
de Paris umknął walki ze mną przedstawiając dyre­
kcji zmyśloaą depeszę, wzywającą go do bezzwło­
cznego wyjazdu, przeto w  najbliższych dniach przy­
będę do Krakowa i dożę także 1000 koron, ale pod 
warunkiem, że stawka obaatronna będzie oddana po­
licji. Mam nadzieję, że tym razeo. p. Cyginiewiuz 
nie ustąpi z placu. Moim przedstawieielem w Krako­
wie jest p. Gon ert s San Francisco” .

Wyzwanie zatem p. Cyganiewicza zostało przyję­
te i zwolennicy szpatów atletjoaiyob będą mieli pię­
kne widowisko.

Królowa Izabella hiszpańsko umarła w Paryż*, 
w 74 roku życia. Była ona córką Ferdynanda YQ. 
i Krystyny, matką Alfonsa XII.,' a babką teraźalej- 
■zego króla hiszpańskiego. Zycie jej wielce burzliwo, 
zajmowało niegdyś sknndaliesną kronikę dworów eu­
ropejskich. Wstąpiła na tron jako trzyletnie diiecko, 
a jej dzieciństwo i małoletnośó ■% wypełnione cięgła­
mi rewolucjami i walką z pretendentem don Carłe- 
■em. Poślubiła owego ciotecznego brata Franciszka s 
Asyżu, n niedobrane to małżeństwo kobiety pełnej 
południowego temperamentu z osławieniem oeiężsłyn. 
i powolnym, było zupełnie nieszczęśliwe. W r. 1868 
rewolucja republikańska zmusiła ją do uoiooski. Od­
tąd żyła przeważnie w Paryża, nawet wtedy gdy je­
nerał Msrtinez Compos wprowadził na tron hiszpań­
ski jej młodziutkiego sysa.

Kronika połicylna I pogotowia- A w a n t u r y  
ao e ne .  Adolf Leiohner, młody rusznikarz z Pragi, 
był w niedzielę już pepoł. bardzo wesoły. Podniety 
de toj wesołości, użyczyła wódka, którą dość często po­
płakiwał gardło w restauracji J. Lohaera w Rynki 
głównym. Epilogiem tej wesołości było zaaresztowanie 
go za awantury, jakie wyprawiał w» wspomnianej 
restauracji. W  chwili gdy miał go policjant wziąń 
pod swoją opiekę Adolf Leishner wyjął z kieszeni 
bokser i począł nim grozić władzy bezpieczeństwa.— 
Zabrano go jednak ped telegra!

Z a g u b i o n e  d z i e c i .  U naczelnika gminy w 
Grzegórzkach znajduje się dwoje zagubionych dzieci. 
Dziewczyna 5 lat licząca i chłopak cztoroletai. Na­
zwiska rodziców są nieznane.

P ożtr . W sobotę o godzinie 6 popołudniu u -



i  dnia 11 kwietnia , 1 Ł  O 8 N A A O D P * K r i d l
l e i n u o  UlifoBicznie i t n i  polaną do fabryki wy- 
n M i  betciswych pny ulicy Zygmuntowskiuj. gdsie 
wjhnchr jo itr . Na mieji'e wy pi dl u wyjechał pluton 
1 i 111 pod komeadą p. Nowotneg*, aira* zlokalizo­
wała polar w przeciąga 20 minut. — Podczas akcji 
ratunkowej p. Nowotny znajdował się aa dachu, po­
ślizgnął się i wpadł przez dziurę wyrąbaną w dachu 
za afryek płonący. —  P. Nowotny zwichnął zobie 
jedaak tylko rękę prawą, dzięki przytomności tręha- 
tia (bok niego atojącego, który go podtrzymał.

W e s o ł a  k o m p a n j a .  Ody słońce jnł wyjrzało 
dzisiaj raso z poza pochmurnego nieba, spotkało się 
troje młodych Indii, będących w niezgodzie z bra­
kiem nliesnym, na plantaeh pod teatrem. Do bardziej 
caergkmyeb nslttał p. Stanisław B., atndent uni­
wersytetu, który napadł w sianie nietriłśuym nieja­
kiego Fianeitzka Kwarciaka. P. Staiisławowi B. z 
sukursem przybył Tomaaz Bnczak, obywatel, taki? 
„wstawioiy". Poczęli oni obydwaj „dokumentnie" 
okładać Fr. Kwarciaka tak, ie  w tą sprawą wda< 
nią mnaiał tołnkrz policyjny. Przy odprowadzaniu 
zapaśników na policję p. Siaiisłuw B porwał aią na 
•takowego, zerwał mn półksiężyc i rzucił na ziemią. 
Na policji zatrzymano mn kutą legitymacyjią.

K i  s t a c j ą  r a t u n k o w ą  zgłosił aią wczoraj 
e godzinie Kwadrans aa 2 gy w nocy Andrzej Ko 
Wołek, lat 33 liczący, z zawodu murarz, który w bit­
ce otrzymał raną na nosie i ebratemia na twarzy. Po 
geaewie ratunkowe epatnyło poranionego.

P o k ą s a n y  p r z e z  pza.  Kaiimierz Źuwila 14 
letni chłopak, rgfocł  aią dnia 10 b. m. wieczorem 
około godziay 8, na stację ratunkową, którm udzieli­
ła mn pierwn^j pomocy i  poleoiła uiaó się de za­
kłada proi. dra Odena Bujwida.

B ó t k a .  Józef Ziarnkowaki tłómsozył się na zta 
«}i ratunkowej w niedzielą w nocy, lo  był pijany . 
Ifómaozenio było jodnak ibytecsucm, ko po Ziarnko 

wakim tnaó było, le miał z alkohslem do czynienia. 
Przybył on na ataeję, aby mu opatrzono rasą, jaką 
•tazymał podeua bójki na Grzegórzkach, a przy któ 
rej on „niewinnie" został zaczepiony.

Pogotowie opatrzyło raną na eku i poleciło Z lan  
kowakiomu udaó aią na kliniką okulistyce! ą.

P o k a ! c S z e n i r  W  niedzielę ubiegłą, w nooy, 
Stanisław Zieliński, z zawodu rybak, podpijał sobio 
w  knajpie na Zwierzyńcu u Nikła. Wprawiony w do­
bry humor, zaczął laczepiaó obecnych w rectauracji 
i  przy tej zaczepce otrzymał siiso pokaleczenie na 
warzy. Zawezwane pogotowie epatrayło go.

Podziękowanie. Otmmujewy zastępujące pismo: 
Łotcrja gospodarska, która aią odbyła przed święta- 
mi ua rzecz sakłsdu ów. Jadwigi wypadła nader po­
myślnie w tjm roki Po * i  trąceniu kosztów, pi gr- 
niosła ona esy siego dochodu 3.100 korca. Kwotą tą 
wręoioio kasjerce komitetu opiekunek zakładu, na 
łalsio prowadzenie instytucji, przygarniającej w t<j 
ebwiłi przeszło 60 robotnio. Tetto komitet składa 
n a trę tn e  dzięki wszystkim, któny s ą przyesynili 
datkami do pomyślnego wyniku loterji, pnodewazyst- 
kiem paniom, które nt* szczędząc trudów i ofiarności, 
zaopatrzyły poszczególne stoliki w fanty i przy nich 

usiadły
P-ezeaow a : Andrzemoa kr. Petocko.

Zofia kr. Zamaka. Tadeuszowa Browiezaca.
^ —wuuus——mjgm

Reperfsir tiatru mle]skleęa.
We wtorek 12 kwietnia: .Złote mne“, dramat wsgół- 

rwsiiy w 3 aktach Stan. Przybyszewskiego (pierwszy go- 
Mnny wyi ręp B. Leszczyńskiego).

We ÓTodę 18 kwietnia: „Koniec Sodomy*, drtm. w • 
edsł. E. budermanna (popularne).

Wojna.
Japończycy' przekraczyli Jala.

Londyn 11 kwietnia. (Tel. wł.). W pranie 
arglelskiej mnożą się depesze, potwierdzające 
wiadomość, że w c z w a r t e k  i p i ą t e k  zt* 
j z ł e g o  t y g o d n i a  Japończycy zdołali przejść 
przez Jalu.

Szczegółów tego przejścia, nie mc, nie wie­
dzieć, w którem nastąpiło ono punkcie- czy przy 
pomoey statków, czy przer mosty pontonowe.

Oskrzydlanie Rosjan.
Londyn 11 kwietnia. (Tel. wł.). Koła woj­

skowe rosyjskie są przekonane, ie  Japońcnroy 
niebawem wylądują w zatoce Llaotnng jedną 
lab dwie dywizje japońskie. — Wobec tego głó­
wna komenda wojsk rosyjskich zastanawia złą 
coraz bardziej nad ewentualnością c o f n i ę c i a  
w o j z k  kn M n g d e n ,  aby zię w ten sposót 
zabezpieczyć p r z e d  o s k i  r y d l e n i e m .

Londyn 11 kwietnia. (Tel. wł.). Dziennik? 
omawiając znaczenie przejścia Jala przez Japoń­
czyków podnoszą, ie  byłoby to p o c z ą t k i e m  
o s k r z y d l e n i a  a r m j i  r o s y j s k i e j ,  stoją- 
eej na prawym brzegu Jaln i jedynym dla niej 
nttankiem byłby o d w r ó t  do Mu g d e n .

Z Mtndiurjl.
Londyn 11 kwietnia. (Tei. wł.). Z  Charbinu 

donoszą, ie  stan zdrowia wśród kołnierzy i la- 
dneści w Charbinie jest bardzo zły. Obawiają 
się, ie  z nastaniem ciepła wybuchnie tam tyfuą 
biegnnka i cholera. Za przyczynę uważać nale­
ży nieczystości, jakie panują w Mandżuijl. gdzie 
ludność nie jest przyzwyczajona do najelemen- 
tarniejzzyeh przykazań hygieni.

W kołach rządowych obawiają się, ie  w ra­
zie wybuehu epidemjl zabraknie dla chorych na­
wet czystej wody.

Londyn 11 kwietnia. (Tel. wł.) Jak donoszą 
z Petersburga, cesarz Mikołaj kazał przedkładać 
sebie regnlarne biuletyny o stoinnkach zdrowo­
tnych w Mandiuiji.

Lendyn 11 kwietnia. (Tel. wł.) Sądzą tutaj, 
ie  Rosjan w Mandżurji pokonają nie Japuńery- 
ey, ale choroby.

Na lewym brzegu Jalu.
Londya l i  kwietnia. (Tei. wt.) Według de­

pesz z Petersburga I armja japońska pod do­
wództwem jenerała Kuroki pozostanie na lewym 
brzegu Jalu 1 nie wkroczy do Mandiniji.

Z Perto Artura.
Londyn l i  go kwietni, (Tel. wł.) Depesza, 

z Petersburga donosi, ie  flota rosyjska z Portu 
Artura, która krążyła na wodea,h morza Żółte­
go, dostrzerła w -ohotę zblliąjącą uię eskadrę 
japońską. Webee tego flota rosyjska powróciła 
całą siłą pary do przystani i ia&lsrmQwąła za­
łogę. Naleiy się spodziewać n o w e g o  a t a k n  
na ? o r t  A r t u r a .

Jeńcy.
Londyn 11 kwietnia. (Tel. wł.) Z Irkneka 

donoszą, ie 95 jeńeów wojennych japońskleŁ 
pn «wieziono z Irkneka do Tomska, gdzie będzie 
ich stałe miejsce pobytu.

Mobilizacja marynarki
Petersburg 11 kwietnia. (Tel. wł.) Dopiero 

teras nastąpiła ogólna mobilizacja marynarki. 
Mobilizacja obejmuje gubernie pomorskie i nad- 
wołiańskie. Zachodzi potrzeba zzybkiego uzupeł­

nienia załóg floty oceanu Spokojnego i bałty­
ckiego. Wogóle jednak brakuje wyćwiczonych ma­
rynarzy, co zapewne opóźai odpłynięcie eskadi y 
bałtyckiej

Odznaczenia w armji rosyjskiej.
Petersburg 11 kwietnia. Za odznaczenie się 

przed nieprzyjacielem, zostali zamianowani: ko­
mendant „Cezarowicza*, Grigorowicz i komen­
dant okręt. Matn8zewlcz kontradmirałami, a Gri- 
gorowicz zarazem komendantem Porta Artura, 
zaś komendantem „Cezarewicza*, został zamia­
nowany Wasillew. Nacz. komendant floty czarao- 
morskie1 wiceadmirał Skrydłow, otrzymał order 
„Aleksander Newski*, komendant ozręgn Kw&a- 
tung, jenera? Watkow, order Włodzimierza Ii-ej 
klasy i komendant III syberyjskiego korpHsn ar- 
mji, jenerał Stóssl, order Anry I kl.

Z  okazji świąt wielkanocnych, nadał car ml- 
nis ro1 i rnelm, kr. Chotkewi, w uznaniu zastag 
około komunikacji na jiezicrze bajkalskiem order 
Białego Orła, — kierowaik ministerstwa skarbu 
Eokorczow został zamianowany ministrem skar­
bu, a jenera P u z y r e w s k i  z o s t a ł  p o w o ­
ł a n y  do  B a d y  pańbt wa .

TELEGRAMY.
Rada pańutwa.

Wiedeń l i  kwietnia. (Tel. wł.). Bada pań­
stwa zostanie zwołaną na 18 lnb 19 b. m. Po­
dana przez sobotnie dzienniki wiedeńsue wia­
domość o zwołanie Bady państwa na 26 b. m. 
jest bezpodstawną.

Konferencje ministrów.
Badapeut U kwietnia. (Tel. wł.) Daisiaj od­

będą się wspólne konferencje ministrów nad bu­
dżetem na rok 1905.

Delegacje,
Budsfrs-i 11 kwietnia. (Tel. wł.) „Mout. 

Pres.* podaje, że delegacje będą zwołane do Bu­
dapesztu w początku maja.

Kenfbrencje czesko-niemieckie.
Praga 11 kwietnia. (Tei. wł.) „Prager Tag- 

blatt* podaje, te Jeżeli stronnictwa niemieckie—  
na zaproszenie Polaków — ^ezmąfudział w kon­
ferencjach ngodowych, to za warunek położą 
postalat podziału Czech na okręgi.

Narady dyplomatów.
Abbazja 11 kwietnia. (Tel. wł.) Sobetnia kon­

ferencja hr. Gołnehowskiego 1 włoskiego mini­
stra spraw zagranieznyeh Tlttoniego. trwała dwie 
godtiny. Po połudaiu odwiedził hr. Gołuehowski 
Tlttoniego na statka „Dogali*. Wieczorem od­
był się obiad, w którym uczestniczyli oprócz 
minlstrćw ks. A Tama. anfbasador włbskfw Wie­
dniu, namiestnik hr, Goess 1 kilki wyższych a- 
rzędnikówJ

Przebieg narad ma być zapełnie zadowal- 
riający, & ministrowie stwierdzili poroanmlenie 
Włoch i Austiji co do wszystkich bieżących 
kwestyj.

Ankeaa 11 kwietnia. Tittoni przybył tn wczo­
raj wieczorem z Abbazjl.

Pogrzeb królewej Izabelli.
Madryt 11 kwietnia. Bada gabinetowa ząj- 

mowała się zarządzeniami z okazji pogrzeba Kró­
lowej Izabelli i przesłała ambasadorowi paryskie­
mu instrukcje w sprawie przewiezienia zwłok do 
Flszpaąji

Kam liKceyt zawiadomić W.  Fanie, 
ńa powrtcilam z wakaoyj i rozpoczynam 

sdra m a n k i k r o j u  gyst -me® frau- 
Kim i naińwieiszym wiede^akim, po 

seaie umiarkowanej. Udzielam równie! 
•o domach prywatnych pojedynczo lnb 
■Morowo. Z powa 'tnicm , F l s n  
flrsfców, sl. Podwale L. 13 (obok hotelu 
■raki wui tego).

.JEHI Gazeta Losowań 
i Handlowa.

Adres: Adm. BMERKUREGO“ 
Kraków, Rynek gł. 5. 

Prenumerata roczna 8 kor. 60 hal.
B e s p ła t n e  d o d a t k i .  

Bdasarik finansowy i kalendarzyk 
bankowy.

L. TOMASZKIEWICZ
DPT «  I MECHANIK 

K r a k ó w , u l. F lo r y a ń ik a  1. 2  
(Hotel Drezdeński) 

f t l e e a  s w ó j s k ła d  w y r ę b ó w  
s p t y e m y c h .

Wszelkie zamówienia na szkła, kombi- 
■wraae pidług przepisów P. Okulistów, 

Wfkernje jak najdokładniej. 
2km*i lenia oraz reperacye, wchodzące 
W srtres optyki, uskutecznia się w kró- 

fąim eaasie. — Ceny umłarkewnse.

Pierwsza nrąjowa koncesjonowana 
katolicka F a b r y k a  H ed a sllk ów ,
Wydawnictwo obrazków symbolicznych, 
własnego pomysłu i aal łpdu — oraz 
sprzedaA dewocyjnyot  przeSmiotói 
pod hnną; „Emanuel ad św. Józefa" 
Kraków, ul. św. Krzyża L. 13.

•rMssagiassaar- - ~ "

Pracownia kapeluszy damskich
H. ŁOPATKTEWICZ

poleca na sezon wi osenny  i l e tni  
kapelusze gotowe, równie! ubiera ta­
kowe po ™nach umiarkowanych. Ulioa 

św. Tomasza L 19.

Stanisław Miś
K B A W 1 I 2 C

Kraków, ul. Grodzka L. 46 
wykonuje strikte 

podług ostatnieh Tinul; wieaeń- 
skich i angielskimi 

D l a  P a n ó w  wszelkie garnitury 
i peleryny do spacern, “portu, tu­
rystów i turystek — d la  Fam  
kostynmy spacerowe i wszelkie o- 
krycia, angielskie żakiety modne 

itp., co moda i sozon przynosi.

JezBarwHf sndsr na włosy
odtłuszcza, 

nadaje połysk, konserwuje kolor.
W is k id a  B .  K ra k ó w ,

P lac M aryackL

LEONARD MAJERAN
w Krakswle, ulloa Fleryańska Nr. 44,

I-sze piętro, 
m i zasacryi, zaw’'aaomić Szan. P. T. 
Pnolicznc S<5, iż posiada seznzowe tswary 
tak 1 rajowe jako też i zagran5-"-\e w 
najlepszych gatunkach, tudzież że po­
dejmuje się wykeiaul* wszelkie1* robót 
wchodzących w zakres krawiectwa wb 
dług najnowszych żnrnali i po naj­
przystępniejszych cenach-

Wy^tyyceyni: Józefa Bogoscows.

Prawdziwe
H A E C E Ń S K 1 I

Kanado
Polecam: nieru izor^ im 
ś p ie w a k i  „B o lle ry *

o czysto metalicznym długo ( iągi,% rn 
tonie, śpiewąjące także pny świetlt 
iprzeaaj* po Ó i 8  złr., najlepsze Ve, 

skugeiy 1 0  wT za sztukę,
również S a m ic z k i  h a r c c ń s k ie

do spnstn po 1 złr. i l'B0.
Wysyłam na prowincje odwrotni* za za 
liczhą z g w—ancją dostawienia zdro 
wycb na miejsce przeznaczenia. O dml 

p r ó b y . wymiana dozwolona.
Mrówoze jajk* litr 60 eentów i 

dla słowików.

Jan Szafa w Krakswii
ul. F lorjańska JSTr, 3$, 

I-sse piętro, oficyny.

ADNTINISTRACYA
WapMńw ' KaHiieniolondw k/ejttidi
pod kierownictwem Magistratu w Ped- 
pórzu sprzedaje po przystępnych cenach 

W APN O  SK A L IST E  
odznaczone listem uznania na Wystawie 
budowlanej we Lwowie 1892 r., oTaz 
wielkin *ne lałem złotym na Wystawie 
przyrodniczo - lekarskiej w Krakowie 

roku. Wapni paszuor I Wapue ■ 
uprawy roli. Również poleca z< !'«,'«■’ 
skał zwan} cL „Krzemi )*ikarni“ i „skałą 
Twardowskiego* Kam eń budowlazy, bru- 
kawy I Szuter. Zamówienia przymnjo 
Kasa . ńeiski w Podgórza, Telefon !Nr. 
161 i Zarząd -wapienników w Podgórzu, 

Telefon Nr. 162.

m a ia u M i
Parysi i

Magazyn Móc
KAROLINY

ZAWMSMIIEJ
Kraków Grodzka 69

poleca po umiarkowanych oenac

WIELKI WYBdF UTELDSZr
|  oraz gotowe k a p e lu s z e  
jg ża ło b n e .
s N N N M O M M B M M M

Panowie!
r o z p i e r a j ą s i ę  na p i e r w s a o r z ę u u j c n  i i i c a c r  m i ł s i *
i r o b i ą  świ e t ne  i nt e ro  a, s pr z e da j ąc  nam towar  l i chy  za 
d r o g i e  p i e n i ąd z e ,  co ś wi a d c z y  0 n i e ś wi ad o mo ś c i  nasze j ,  
k t ó r a  nas w o cz ach  o bcyc h  ośmiesza.  — K t o  zatsm p o t r z e ­
b u j e  na z b l i ż a j ą c ą  się porę l r t n i ą  o b r a n ie  e l e g a n c k ie , 
modne ,  t r wa ł e ,  p r a kt y c z ne  a nie d r o g i e ,  na czas nmówi o  ny
_ i .  o+mwmutWAÓft i u nil f oki  wiłarh KaltKlIf. u K trffin illin

Redaktor odpowiedzialny: Dr. Antoni Beanprś. 
Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielska.

W  drukarni W. Korneckiego w Krtaowie.


